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O prawa wyborcze«
W królestwie saskiem odbyły się w ostatnich dniach 

wybory do sejmu według n,owej ustawy wyborczej. 
Do niedawna była w Saksonii ustawa wyborcza po­
dobna do pruskiej, dzieląca obywateli na 3 klasy we­
dług majątku i przyznająca nierar jednemu bogaczo­
wi większy wpływ na wybory, niż kilku setkom lub 
nawet tysiącom zwyczajnych biedniejszych obywateli.

Taka ustawa była strasznie niesprawiedliwa, bo 
sejm, mający być przedstawicielstwem sprawiedliwem 
całe go społeczeństwa w państwie, stawał c.ę przede 
wicielstutm garstki bogaczy-, ktcr.-y też pilnowali m- 
intaesćw swoich, a n.e interesów szero dch warstw 
ludności uboższej. — Podobnie jest w Prusiech do 
dnia dJsIajszcgo.

W Saksonii szerokie warstwy ludności zaczęły się 
w ostatnich czasach coraz natarczywiej domagać zmia­
ny ustawy wyborc-ej, aby prawa wyborcze były ró­
wne i sprawiedliwe dla wszystkich. Rząd saski osta- ' 
tecznie opracował nową ustawę i zdołał ją przez sejm 
przecisnąć.

Ale nowa ta ustawa wyborcza bynajmniej nic da­
je jeszcze wszystkim obywatelem równych praw 
wyorrczych, bo dzieli wyborców według majątku, 
nauki, zawodu, wieku — i daje każdemu 1 lab 2 lub 
3 >ub nawet 4 głosy; — im kto bogatszy, uczciszy, 
starszy, tern więcej ma głosów, ale nigdy więcej niż 
4. S prawiedL w ości ą to jeszcze nie jest, ale w każ­
dym raz e jest to o wiele więcaj do sprawiedliwoś« i 
zbliżone, raz praktyka dawniejsza, gdy jeden bogacz 
tyle znaczył co 10Ö lub 1000 lub więcej wyborców 
uboższych. — Poza tem wybory są teraz w Saksonii 
tajne, co jest rzeczą ważną, bo to ochrania zależ­
nych. — —

Na podstawie tego nowego prawa odbyły się o- 
statnie wybory w Saksonii, które odrazu odznaczyły 
się wielkiemi zwycięstwami socyalistów. —■ O- 
golny wynik wyborów sejmowych w Saksonii jest 
laki:

Konserwatyści, mający dotąd w sejmie 46 
mandatów, zdobyli ty’ko 30 mandatów; — naro­
dowi liberałowie mieli dotąd 31, teraz mają 
28 mandatów; — socyaliści mieli dotąd 1, teraz 
mają 25 mandatów; — wolnomyślni mieli do­
tąd 3, teraz mają 8 mandatów; — poza tem wyb ino 
ten z jeszcze jednego zwolennika w’arstw średnich.

Wynik wyborów tych zapowiadał się jeszcze go­
rzej dla hakatystycznych konserwatystów i liberałów, 
bo główne wybory dały socyalistom odrazu 16 po­
słów a do tego w 53 okręgach socyaliści wchodzili 
do wyborów ściślejszych ze swÿrni kandydatami; kon­
serwatyści w głównych wyborach zdobyli iylko 14 
postów a liberałowie tylko 4 posłów. — Strach po 
stronie konserwatystów i liberałów by* ogromny; 
to też wszystkie siły wytężyli, a wszystkie inne stron­
nictwa ni jsocyalistyc :ne im pomogły, aby jeno sccya- 
łów nie dopuścić do większości absolutnej w sejmie. 
— Na 82 posłów w sejmie sashim mieli konserwaty­
ści dotąd aż 46 posłów; mogli więc rządzić, jak tyl­
ko chcieli. Byl więc strach, żeby s.ę teraz nie dostali 
pod komendę największych ich wrogów — socyali­
stów.

Okazuje się tu przedewszystkiem, na jak s z t u - 
cznycl nogach stoją hakatystyczne stronnictwa 
r7?d ące w N emc e:h. Te sztuczne nogi dla tychże 
stronmetw w państwie pruskiem mają być 
niiclal zachowane i podtrzymywane; tego się domagają 
kra', na gwałt gazety kons..wať;wne, wskazując na 
>-nader pożałowania godny wynik" wyborów w Sak-
soni.

I w Prusach bowiem zapowiedziano nie tak daw­
no w mowie tronowej, że niesprawiedliwa teraźniej­
sza ustawa wyborcza będzie zmieniała na lepszą. 
Przeto strach pada na Filistyny, aby w Prusach nie 
dano podobnri ustawy wyborczej, jaka jest w Sakso­
nii obernic, ponieważ fcrzy tak.ej ustawie wyborczej 
konserwatyści mogliby z czasem utracić tłuste posady,

zaszczyty państwowe i tę niezwykle czułą opiekę, któ­
rą się cieszą ze strony państwa.

Ze zapowiedzianą nową ustawą wyborczą rządowi 
pruskiemu jakoś nie spiesznie. Teraz, wobec wyniku 
wyborów w Saksonii, gazety konserwatywne i wpływy 
konserwatywne gotowe rząd zupełnie odstraszyć od 
jakiejbądź znaczniejszej naprawy, którą się ma odzna­
czać nowa usiawa wyborcza.

Jedna z berlińskich wstrętnych gazet konserwaty­
wnych uderza gtównie w tajność wyborów. Oczy­
wiście konserwatystom tajne wybory do sejmu byłyby 
solą w oku, bo nie mogliby oni przy takich wybo­
rach zmuś Jaś i gwałci, sumienia wyborców, jak to 
się nieraz dzieje przy obecnym sposobie wyborc w sej­
mowych w Prusach. — Gazeta ta twierdzi, że „tajne 
prawo wyborcze pr ygotowuje pełną niebezpieczeństwa 
przyszłość dla narodu niemieckiego” — ale prawdą 
tylko jest, że takie prawo przygotowałoby przyszłość 
chudszą dla pas.brzuchów konrerwatywno-hakaty- 
stycznych.

Niech się jednak panowie konserwatyści i wszyscy 
im podobni hakatyści „pocieszą” tem, że nie pow­
strzymają oni rozwoju wypadków, i że prędzej czy 
później musi przyjść inne lepsze prawo wyborcze 
sejmowe; jest tylko ta różnica, że im później takie 
prawo do sku ku przyjdzie, tem groźniejszy bęćuie u- 
padek tych pancw ze sztucznych nóg i tem gorzej to 
dla nich uęcLie.

Półwysep Bałkański
jest nod względem politycznym niewątpliwie najwięcej 
burzliwym zakątkiem Europy. W kilku ostatnich dzie­
siątkach lat były tam wciąż rewolucye, wojny, prze­
wroty państwowe i różne groźne zatargi. Niespokoj­
ne narody, zamieszkujące półwysep bałkański, przy po­
mocy mocarstw europejskich wybiły się w zeszłym 
wieku z niewoli tureckiej na wolność i dotąd jeszcze 
nie uregulowały i nie uh waliły swydi spraw między 
sobą. Cierpi na tem ro_wój kulturalny, gospo­
darczy, polityczny; cierpi na tem cały ich po*tęp. I 
pewnie jeszcze dość długo potrwa, zanim te narody 
bliżej s ę porozumieją i stosunki swe wyrównają, tak, 
że o trwałej zgodzie i spokoju między nimi mówić 
będzie można. Im prędzej to nastąpi, tem lepiej bę­
dzie dla nich. Gdyby te narody się porozumiały u- 
twerzyły między sobą silne przymierze w obronie 
swrych lic nych wspólnych interesów, to niewątpliwie 
doszhby te narody do wielkiego znaczenia w Europie 
i byłoby im o wiele lepiej, ud obecnie. — Podobno 
na ostatnim zjeździe cara rosyjskiego z królem wło­
skim w Racccnigi mówiono wiele o połączeniu państw 
bałkańskich, i podobno Rosya i Włochy postanowiły 
popieram tę sprawę, a teraz już dosyć głośno o tem 
mówią i piszą. Nb Bałkanie podobno także już roz­
począł się ożywiony ruch około zbliżenia się i poro­
zumienia między poszczegolnemi państwami, głownie 
zaś miedzy Serbią, Bułgaiyą i Czarnogórą. Rosya i 
Włochy postanowić także miały, że bez ich zezwolenia 
żadne, zmiana na Bałkanie nie może być dokonana. 
Prawdopodobnie Francya i Anglia będą w tem po­
pierać Rosy? i Włochy. — Także wielka kolej od Du­
naju przez Serbię i Czarnogórę do morza Adryatyc- 
kiego jest już bliska swego urzeczywistnienia, a bę­
dzie ona bardzo ważnym czynnikiem dc gospodarcze­
go i politycznego zbliżenia ludów bałkańskich. Kolej 
ta ma być budowana za pieniądze angielskie, francu­
skie i rosyjskie. Pcno Anglia bard: o popiera projekt 
tej kolei. — Międby Serbami a Bulwarami tcczą się 
dalej ncwe układy co do zjednoczenia tych państw 
pod względem ceł; istnieje bowiem zamiar zaprowa­
dzenia jednolitych ceł ra zewnątrz w Bułgaryi i Ser­
bii a zniesienia ceł między terni dwoma państwami. — 
Mocarstwa (Rosya, Włochy, Anglia), p>p:erając to 
zjednoczenie się i wzmocnienie państw bałkańskich, 
"obią to oczywiście dla swoich celów, a nie przy­
padkiem ystej miłości bliźniego. Mocarstwom ń,ni 
chodzi o stworzenie poważnej pcięgi aa Baranie, abv

w chwili, gdy będą miały jaki zatarg z mccaiotwami 
im przetiwnemi, miały na Bałkanie poważną pomoc. 
Dla ludów bałkańskich może być rzeczą obojętną, w 
jakim celu ich mocarstwa popierać będą, wystarczy 
im, żeby ich rzeczywiście popierano i pomagino im 
do uporządkowania owych rzeczy oraz do wzmoże­
nia się gospodarczego i politycznego.

Wiadomości z caîego świata.
SPRAWY POLSKIE.

— (O nazwę Królestwa Polskiego/) 
W Petersburgu w komisyi dla spraw samorządu miej­
skiego w Królestwie Polskiem przy rozpatrywaniu 
dwech drobnych projektów do prawa wynikła rzecz 
sporna o na^wę Królestwa. W jednym z projektów 
użyto wyrażenia „Królestwo Polskie” a w drugim 
„Kraj NadwLlański”. Dwóch Rosyan oświadczyło, 
że prawo nie zna wyrażenia %,Kraj Nadwiślański'’ i 
należy używać nazwy Królestwo Polskie, lub wyli­
cza. wszystkie dziesięć gubernii tego kraju. Pewien 
hakatysta rosyjski powoływał się na rozkaz carski z 
r. 1897, w którym powiedt lano, żeby w miarę mo­
żności nazwę „Królestwo Polskie” zastępować imemi 
wyrażeniami, inny jeszcze Rosyanin chciał pozostawić 
bez zm.any obie nazwy użyte w projektach do praw. 
Komisya postanowiła w jednjmi projekcie pozostawić 
nazwę „Królestwo Polskie” a w drugim uazwę „Kraj 
Nadwiślański” zastąpić wyliczeniem dziesięciu gubernii 
Królestwa Polskiego. — Hakatystom rosyjskim nie po­
doba się nazwa Królestwo Polskie, podobnie iak ha- 
katystom pruskim, którzy o Królestwie Polskiem zaw­
sze mówią i piszą jako o „Russland”.

NIEMCY.
— Grecki następca tronu z żoną i sy­

nem nrzvbvl do Poczdamu, i pewnie zabawi w Niem­
czech dość długo, bo w Grecyi spodziewają się jego 
powrotu nie wcześniej, jak na Boże Narodzenie.

— Gazety hakatystyczne nawołują 
rząd do uciskania i prześladowania Francuzów w Al- 
zacyi i Lotaryngii, ponieważ przy odsłonięciu po­
mnika francuskiego we Weissenburgu w Alzacyi 
przyszło niedawno do wiekiej serdeczności narodo­
wej między Francuzami z Alzacyi i z Francyi. — 
Hakatyści innego nie umieją, iak uciskać i prześla­
dować bezbronnych.

AUSTRYA.
= Czesi są ogromnie oburzeni z po­

wodu zatwierdzenia przez cesarza ustaw językowych, 
odnoszących się do czterech krajów niemieckich w Au- 
stiyi, o czem pisaliśmy w zeszłym numerze. Czesi 
ani słuchać nie chcą o pogodzeniu się z Niemcami; 
pośrednictwo polskie w tym celu odrzucili, powiada­
jąc, że dwóch polskich ministrów głosowało za prze­
dłożeniem cesarzowi do zatwierdzenia rzeczonych ustaw 
językowych. Na wiecach posłowie czescy występują 
ostro przeciw Polakom, a nie mniej przeciw cesarzo­
wi austryackiemu. — Jak się zdaje, Czesi będą nadal 
stawiać wielki opór w parlamencie.

ROSYA.
= O naprężeniu stosunków pomiędzy 

ambasadorami amtryackim i niemieckim a rządem ro­
syjskim donoszą z Petersburga. Rzekcmo to mają być 
na: tępstwa podróży cara do Włoch i jego odstręczania 
Włoch od trć'.przymierza.

BAŁKAN.
— Jedna z gazet bułgarskich podaje wy­

jątki z tajnego przymierza między Serbią a Rumu­
nia. według którego Serbia ma zagarnąć z czatetn 
Bośnie i Hercegowinę oraz pewna prowincyę buł­
garską. a Rumunia pewną część Bułgaryi. (Zdaje 
się. że całe to „orzvm erze“ jest w\mysłem Jakie­
goś polityka, któremu spokój i wzmocnienie państw 
bałkańskich nie Jest na rękę. obecnie państwa



sie porozumiewała I nragną zbliżyć, a wiec trzeba 
je strasznemi bajkami poróżnić i rozłączyć).

T U R C Y A.
= We wojsku tureckiem pełnili dotąd 

służbę wyłącznie tylko mahometanie. Obecnie po za­
prowadzeniu konstytucyi, wobec której wszyscy oby­
watele są równi, brać będą do wojska także chrześci- 
an i wyznawców innych religii na równi z mahome­
tanami. W tvch tygodniach odbędą się powszechnie 
w całej Turcyi po raz pierwszy pobory rekrutów bez 
względu na ich religię. Powołani do wojska inogą 
się jednak od powinności wojskowej wykupić pewną 
znaczna sumą. Turcya będzie miała stąd wielki do­
chód, ponieważ chrześcianie nie chcą służ\ ć we woj­
sku tureckiem, bo im nie pozwolono na utworzenie 
osobnych batalionów chrześciahskich ani na osobną 
opiekę duchowną; z tego też powodu wielu młodych 
chrześcian. głównie Greków, uchodzi za granicę przed 
wojskow ością.

SZWAJCARYA.
Obcokrajowców w Szwajcaryi 

mieszka bardzo wielu, bo około pół miliona czyli 
Vr, część całej ludności tego kraju. Ci obcokrajowcy 
zwykle usuwają się cd obowiązków wobec państwa, 
i to się Szwajcarom nie podoba. Obecnie Szwajcarzy 
domagają się, aby dzieci obcokrajowców7, urodzone w 
uznano za Szwajcarów i pociągano je do służby woj­
skowej i innych obowiązków państwowych.

HISZPANIA.
= Wojna Hiszpanów z Kabylami w 

Afryce północnej ma się ku końcowi. We wojnie tej 
padło w miesiącu wrześniu: 1 generał; 8 oficerów, 69 
szeregowców; ziamonych zostało:. 1 generał, 36 ofi­
cerów, 515 szeicgowców. Zachorowało w ciągu całej 
wojny 27C0 chłopa. W ostatnich dniach rozszerza się 
wielce .wśród wojska tyfus, dysenterya i malarya; co- 
dzień śicdnio po 220 chłopa zapada na te choioby.

(i R E C Y A.
— Naprężone sa.stosunki nadal w Gre- 

:yi; marynarze nie sa zadowoleni: oficerowie rzą­
dza nadel krajem; król oświadczył pewnemu poli­
tykowi zagranic/nemu. że ma stale zamiar złożenia 
korony, bo niema w idoków, że dom jego utrzyma 
sie w Grecyi. — Ujęci Tewolucvonisci z marynarki, 
będą sądzeni przez zwykły sąd przysięgłych, nie 
przez sąd wojenny.

DALEKI WSCHÓD.
— Wrzenie naKorei pojawiło się w osta­

tnich dniach dość poważnie, a skierowane jest r_ze- 
ciw Japończykom, którzy po wojnie z Rosyą kraj 
ten obsadzili i dotąd go wyzyskują. Zamordowanie 
markiza Ity, jako przedstawiciela Japonii na Korei, 
dało początek do różnych zaburzeń w tym kraju. 
Na razie te zaburzenia nie przybrały jeszcze więk­
szych rozmiarów. Japonia przygotowuje się do 
stłumienia wsaelkiej rewolufcyi na Korei.

— Rosyjski minister finansów Kokow- 
cew, którego zamiary co do naradzenia się z marki­
zem Itą spełzły na niczem z powodu zamordowania 
tego ostatniego, otrzymał od rządu rosyjskiego po­
lecenie, aby udał się do Japonii i abv iam rozpo­
czął narady i załatwił spory między Rosyą a Ja­
ponią. *

F. Bernatowicz.

W m M A T A
CÓRKA LEZDEJKL

«

(Ciąs- dalszy).

Po północy, kiedy sen spokojem uciszył radości 
okrzyki, a mieszkanie świątyni okrlo milczenie, towa­
rzysze i zwolennicy Trojdana, zebrawszy się w po­
czet, udali się do więzienia, aby go odwiedzić i przy­
nieść mu pociechę. Od nich się Trojdan dowiedział, 
że na zgubę jego następuią naibardziej ci, których los 
zależy od wyniesienia Jerbuta, i że dawni Wilna mie­
szkańcy, ubolewając nad nim, wszystkie przeciw me­
mu zarzuty uważają za płonne i złośliwe wybiegi. 
Pytali nakoniec, czem jest w istocie ta zaklęta niewia­
sta, o której wszyscy słyszą, a nikt jej nie widział, 
lecz Trojdan, zachowując milczenie, nie chciał im swej 
tajemnicy wyjawić i o to tylko prosił, aby jego nauki 
i rady stale zachowali. Przyrzekli mu wierność smu­
tni towarzysze, a nie chcąc go dłużej trudzić i w po­
dejrzenie siebie podawać, opuścili więzienie. Po odej­
ściu przyjai iół nieszczęsny młodzieniec daremnie się si­
lił zamki ąć powieki, Wspomnienie ojca i to, co uczu- 
je na wieść o śmierci jego, srodzę duszę -ego drę­
czyło. Nie widział .mkad ratunku, przewidywał ze 
zgonem swoim upadek szczęśliwie rozpoczętego dzie­
ła, to go zaś najbardziej trapiło, że przedmiot czci 
jego pewn e w pon.ewierkę pójdzie i zostać może ce­
lem osławy tej. której wspomnienie tysiąc mu zada­
wało śmierci. Złorzeczył chwili, w której z rąk Wsze- 
bora skarb drogi odebrał, i ledwie nie wyrzekał Po- 
jacie, dla której tak nieostrożnie opuścił celę i tak dłu­
go do niej nie wracał. StnuHotiy nakoniec tvlu wzru-

— Chiny zbliżaj"a się do konstytu­
cyi j parlamentu. Cesarz chiński wydał roz­
kaz, aby utworzono „radę cesarską“, która ma 
przygotować powołanie do życia parlamentu. Chi­
ny już od dość dawna badają przez swvch wysłan­
ników stosunki parlamentarne krajów europejskich 
i amerykańskich i przygotowują sie do zaprowa­
dzenia o ile można najlepszej konstytucyi u siebie. 
Chińczycy są narodem bardzo zdolnym i mądrym, 
i dlatego pewnie szybko podniosą sie do wielkiej 
potęgi, gdy będą mieli dobrą konstytucyę i dobry 
parlament.

— Rosyanie bojkotują na dalekim 
Wschodzie towary i handel niemiecki z powodu nie­
dawnego zatargu Rosyan z konsulem niemieckim w 
Charbinie.

AMERYKA POŁUDNIOWA.
— Z Nicaraguy, gdzie wre wojna domo­

va a, nadeszły wieści, że wojska rządowe stoczyły 
bitwę z powstańcami opodal miejscowości Lajas: po 
obu stronach jest po kilkaset zabitych i rannych. 
Kto zwyciężył, nie wiadomo, bo pierwszy telegram 
głosi, że zwyciężyli powstańcy, drugi telegram 
przypisuje zwycięstwo wojska rządowemu.

Wiadomości bliższe i dalsze.
— Zmrany w duchowieństwie. Mianowani lub 

przeniesieni zostali: ks. kapelan Henryk Wilkens 
w Berlinie jako taki do Ścinawę, ks. kapelan An­
drzej Thiel w Ziębicach jako taki do Strzegowa, ks. 
kapelan Franciszek Lisclike w Koziejszyi jako taki 
do Ziębic, kapłan świecki Maksymilian Fabich jako 
kapelan do Koziejszyi, kapłan świecki Jan Opitz jako 
II kapelan Jo Grotkowa.

— Naczelny prezydent Śląska, hrabia Zedlitz- 
Trüischler ustępuje z urzoda. jak to donosi „Köln. 
Volkszeitung“. Następca jego podobno już jest za­
mianowany.

Bvtoni. 1000 marek nagrody wyzna­
czyła. jak to ogłasza pierwszy prokurator bytom­
ski. dvrekeva kolejowa w Katowicach za wysiedze­
nie zbrodniarza, który w dniu 28 października poło­
ży! na torze kolejowym pomiędzy Chorzowem i 
Bytomiem materyal wybuchowy i przez to naraził 
pociąg pospieszny na niebezpieczeństwo.

— Panorama tutejsze znowu w tvm ty­
godniu pokazuje śliczne krajobrazy górskie. Kto nie 
miał dotychczas sposobności, a takich szczęśMwców 
będzie bardzo mało. wyiechać do Szwajcaryi, aby 
tam podziwiać wspaniałość i wielkość natury, ten 
niech w tvm tygodniu podąży do Panoramy.

3vtcm. Z więzienia tutejszego zbie­
gło w tych dniach dwóch więźniów będących w 
śledztwie. Wydostali sie om w dotychczas nie wy- 
tłómaczony sposób do i idzialu kobiecego, przepi­
łowali tam kraty w okienkach i w ten sposób ucie­
kli. Ucieczkę ich jednakowoż spostrzeżono pu- 
szcono sie za nimi w pogoń. Jednego z nich w po­
bliżu konwiktu pochwycono, natomiast drugi zdołał 
zbiedz.

Rczbark. Przy zniesieniu kaplicy na „Sroczej 
Górze“ znaleziono liczne kości ludzkie, oraz naczy-

szeniami, usnął nadedniem. Miłe obrazy przeszłych 
prac jego, nadziei i poświęcenia się słodk;em go łu­
dziły marzeniem. Widział Krzyż Pański w promie­
niach na ołtarzu Znicza zatknięty i tysiące ludów 
przed nim na kolanach. Anioł pociechy, w postaci 
stworzenia, które uwielbiał, lubym go cieszył uśmie­
chem, a godła, poślubiane zdawna, zdały się z ust 
jego głosem najmilszym wychodzić.

Już słońce, oświetlając mury stolicy, posyłało swój 
promień do lochu, w którym Trojdan usypiał, kiedy 
ti/ask drzwi więzienia obudził ge ze snu słodkiego. 
Właśnie wchodził ze strażą dozorca, dając mu wie­
dzieć, że czas udać się na zamek, gdzie sąd zebrany 
c/eka na niego. Powstał niezwłocznie młodzieniec i 
postępując za dozorcą, zaprowadzony został do izby 
radnej, w Której zgromadzeni pod naczelnictwem Jer- 
buta kapłani mieli z niego ciągnąć badan a. Przykrą 
mu była ta droga, choć krótka, dla cisnącego się tłu­
mu, który mu w o:zy zazierał. A choć największa 
część mieszkańców chciała mu przez to okazać użale­
nie, niemniej stawała się przyczyną miłego uczucia. 
Bardziej go jeszcze udręczał walący sie za nim na za­
mek tłok, którego natarczywość tak była wielka, że 
Jerbut musiał kazać straż zbrojną u bramy postawić 
i nie wpuszczać do izby sądowej, prócz osób najzna­
komitszych. Kilku w niej wiekiem poważnych kapła­
nów siedziało za stołem, którego pierwsze miejsce Jer­
but zajmował Na bocznym zaś stoliku, pokryte za­
słoną, złożone były dowody zbrodni obwinionego. 
Res_te mJejsca zajmował tłum zebranych widzów, któ­
rzy nieufnym wzrokiem rzucali na to, co się pod przy­
kryciem znajdowało. Gdy Trojdan stanął przed sa­
dem, Jerbut pieiwszy u te słowa do niego głos za­
brał:

— Jakkolwiek przewinienia twoje, młodzieńcze, są 
wielkie, jakkolwiek rn sropą zasłużyłeś korę należy.

nia starożytne. W jakimś worku znaleziono oprócz 
tego monetę srebrną z rzymekiemi cyframi, lecz nie­
stety nie zdołano stwierdzić, z którego wieku mo­
neta ta pochodzi, gdyż była już za bardzo zniszczo­
na. Taksamo w jakimś naczyniu znalezione doku­
menty rozsypały sie w proch.

Rozbark pod Bytomiem. (Napad). Wczorat 
dnia 7-go bm. przed południem, pomiędzy godziną 
10 a 11 wszedł do mieszkania gospodarza p. N. Czy- 
pionki jakiś młody człowiek, zapytując sie o gospo­
darza po nazwisku, a kiedy gospodyni, która tylko 
sama bvla w domu, odpowiedziała, że jest w ko­
ściele. rzucił sie na nia. chcąc zatkać jej usta zachlo- 
roformowana chustka, lecz na krzyk gospodyni zbie­
gli sie sąsiedni mieszkańcy i złapali ppryszka. ucie­
kającego do poh. Poiic\a. która zaraz przybyła, 
aresztowała go; znaleziono, przy nim nabity rewol­
wer i długi nóż. Zbój iest jeszcze mlodv. liczący 
18 do 19 lat życia. — Dodać wypada, że gospodarza 
tego okradziono przed kilku tygodniami z ubiorów 
świąteczrych i S0 marek pieniędzy. Roz.

Karb pod Bytomiem. Poświęcenie ko­
ść io ł a nowego odbvlo sie tu w niedziele, dnia 7 
bm. Poświecenia dokonał ks. dziekan Buchwald z 
Bvtoniia. Kazaąic polskie wvglnsil ks. proboszcz 
7. Rent. niemieckie ks. dziekan Buchwald. Ludu ze­
brało sie bardzo wiele; z Bobrku i Miechowie przy­
był; procesje. E.

Miechowioc. (Niesłychana zniewaga.) 
W tych dniach szedi Wiel. ks. kap. Kotula z Prze- 
najświetszern wiatykiem do chorego. Gdy prze­
chodził obok oberży Weissa, trzech łobuzów, sto­
jących przed nia. zelżyli kapłana ohvdnemi słowa­
mi. Żandarm Pohl. który bvł świadkiem oburzają­
cego tego zajścia razem z żandarmem Bodinkiem, 
przyaresztował zwyrodniałych wyrostków i odsta­
wi! ich do wiezienia. Surowa i zasłużona kara nik­
czemników tych nic minie. — Co za zdziczenie!

Szarlcj. (Nieszczęśliwy wypadek.) 
Maszynistą Slodzina spadł w kopalni „Andaluzyi“ 
do szybu i odniósł tak ciężkie pokaleczenia, iż w dro­
dze do lazaretu zmarł. Zwłoki jego odstawiono do 
kostnicy.

Łagiewniki. (Skutki pijaństwa.) W tych 
dniach przejechany został tu robotnik J. Żydek. 
Był on pijanv i idąc droga obok właśnie przejeżdża­
jącego wozu upadł tak nieszczęśliwie, iż koła prze­
szły mu przez głcwe i okropnie ja pokaleczyły. Nie­
szczęśliwego odstawiono do powiatowego domu 
chorych w Szarleiu

Nowe Hajduki w Bytomskim. (Korespon 
cya o sprawach robotniczych.) Jak to 
w niektórych fabrykach umieją niektórzy majstrowie 
robotników traktować, chcę wam, kochani bracia ro­
botnicy, pokazać następującym wypadkiem, który mnie 
się samemu zdarzył. Pracowałem na Królewskiej Hu­
cie w oddziale zwanym resomią czyli „fedemfabrik”, 
i to przy piecu w 4 chłopa. Pewnego razu chciał 
nam majster, który Się nazywa G., urwać około 40 
marek zarobku, ponieważeśmy j< dnak sobie tego nie 
pozwolili uczynić i musiano nam to zapłacić, dlatego 
ów majster pogniewał się na nas, co udowodnił w 
ten sposób, że nam dosadzał więcej chłopa na nu­
mer, ażebyśmy tyle nie zarabiali. Czyż mu o to szło, 
że my trochę więcej jak 4 mk. dziennie zarabiali?,

mi naprzód uwiadomić cię, że zwolnienie jej zależeć 
będzie od szczerości wyznania twojego. Bogowie po­
kornym p zebaczają tylko. Nie trzeba ci mówić, iż 
przy świetle i przenikłości, którą mnie ich łaska z tą 
godnością okryła, nic zataić nie zdołasz. Wszelkie z 
twej strony wybiegi próżnemi byłyby i na twoją by 
tylko posłużyły szkodę. Masz więc być szczerym i o- 
twartym, a naprzód masz wyznać, kto jesteś w istocie 
i jak się nazywasz?

— Jestem Trojdan i nazywam się Trojdan — od­
powiedział młodzieniec.

— Czy innego imienia nigdy nie miałeś? — zapy­
tał Jerbut.

— Jeśli świątobliwość wasza jest obdarzona wia­
domością wszechrzeczy, więc nie potrzebuje o to mnie 
pytać.

— Juzem ci dał do zrozumienia — odezwał się 
Jerbut — że od pokory i szczerości złagodzenie twej 
kary zależy. Wiem, czem jesteś, wiedziałem już, kiedyś 
do świątyni niegodną wstępował stopą, lecz bogowie 
własnego obwinienia żądaią. Jeśli jesteś ubogim ich 
sługą, za jakiego ujść chciałeś, skądże masz te boga­
ctwa, któreś mi otiarow ił?

— Gdybyś umiał być użytym — odpowiedział mło­
dzieniec — dowiedziałbyś się rzeczy, o której przy ca­
łej twej świętości wiedzieć nie będziesz,

— Dobrze — rzekł obrażony sędzia. — Każde sło­
wo winę twą powiększa. Patrz nieuważny ! jak nie* 
wdzięczn e odrzucasz sposoby ratunku, które ci litość 
moja nastręcza ! Chciałem podać a rękę, chciałem cij 
ocalić. Gdybyś był cudzoziemcem, wyjętym z praw 
nas/ych, łagodnie^zego doznałbyś obejścia się, lecz 
pon eważ jesteś litwinem i nic/em innem, jak tylko słu­
gą ołtarza, za jakiego wszedłeś w mury świątyni, bę­
dziesz więc sądzony podług najściślejszej praw suro­
wości tCiag dalszy tiatíaoi.I



Powiadał że my więcej zarabiamy, niż on. A po- 
nleważeśmy się o swoje dopominali, uparł się, a naj­
więcej na mnie. Ja nie przeczuwałem, z jakiej przy­
czyny, nareszcie jednak poznałem, że jakiś „dobry ka­
mrat” donoßi wrzystko, co słyszy w budzie, majstro­
wi- Owym „dobrym kamratem” był pewien Niemiec 
po mianie G. L., z obozu tego, w którym nic nie 
wierzą, ów mądrala naśmiewał się z naszego „Zje­
dnoczenia” i przezywał od „verfluchte Polaken” itd. 
Atoli mu w każdym razie potrafiłem odpowiedzieć, 
wiec dlatego chodził ze skargami na mnie. Majster, 
któiy także jest Niemcem, i to wrocławiakiem, zaryął 
na mnie wyzywać, ponieważ powiedziałem, że nie bę­
dziemy zadarmo pracować ani 13 lub 14 godzin we 
werku siedzieć. A dalej pogniewał się o to, żem był 
napisał w naszym organie („Wzajemna Pomoc”), ja­
kie stosunki to tam są w tej wędzarni, ów majster 
nazwał mnie „grosspolnischer Agitator” i oskarżył da­
lej przed dyrektorem, że agituję za Zjednoczeniem. — 
Przed miesiącem wypowiedzieli mi moje 14 dni i dali 
mi potem papiery. Majster chciał mi dać papiery z 
ni-wa „szychciarza”, ponieważ mnie dał za karę na 
plac do roboty. Owych papierów nie odebrałem, po­
nieważ pracowałem jeden rok i trzy miesiące przy 
oiecu, więc żądałem papierów takich, jakie mi się na­
leżały, któie też na drugi dzień1 mi dano. Zażąda­
łem także wykazu czyli świadectwa (Arbeitszeugnis), 
który mi także musiano dać. Gdym już papiery miał, 
szukałem pracy i szukałem, ale gdzie papierv obejrze­
li, tam pracy dla mnie nie było, i takżem chodził ca­
łe 11 dni, a pracy nie dostałem. Ponieważ jednak 
byłem zorganizowany w naszcm Zjednoczeniu, więc 
dostałem wsparcie, i to tak dobre, jakiego żadna cr- 
ganizacya nie daje, ponieważ mnie wydalono za agi­
tację. Dostałem 26 mk. za 11 dni. — Więc widzicie 
kochani bracia, że co Zjednoczenie obieca, to też i 
da, a nie tak, jak to czynią socyahń dymusie. Więc 
bracia, odzywam się do was, żebyście jak najliczniej 
wstępowali do Zjednoczenia Zawodowego Poisteego.
I do tych braci, którzy się dali przez rozmaite obie­
canki dymusiom obałamucić, tak, że pośli do ich o- 
bozu, odzywam się żeby sobie przeczytali organ nasz 
„Wzajemną Pomoc” numer 31. gdzie jest mowa, jafr- 
to dvmiisie oszukali Polaka, który należał do nich 
jako członek w Kilonii. Nie dość, że mu nie wy­
płacili wsparcia takiego, iaťe mu sie słusznie należa 
ło, ale jeszcze go wyzywali od „głupiego Polaka” i 
tak dalej. (Może to i dobrze, bo głupi jest Polak, 
skoro do socyalistów idzie) Gdy się przekonane, 
bracha, to wstępujcie jako członkowie do naszego 7ie-

1
dnoc-enia. Jeżeli przestąpi kio z innij organizacvi 
do nas. nie potrzebuje płacić wstępnego, -rr- Ku koń- 
< u zwracam się jeszcze do inspektora procederowego, 
żeby tam te miejsce, gd; ie w Król. Hucie pracowa­
łem, c-ęściej nawied/ał, i prwdiod ił nagle. AV>że 
tam niejedno znajdzie, co sie nie stosuie do iiowvch 
praw. — Do was. kochani bracia, odzywam «ie i do­
nosie. żem przyjął zas*cpstwo Kasv Obywatelskie! na 
wypadek choroby i śmierci. Wiec proszę was o po­
parcie. żebyście mnie jako współbrata waszego po­
parli i innym polecali w mej pracy.

Teofil Wesołek.
Król. Huta. (Napad.) Tnwalid ć-Ecrtfi został 

w tvch dniach w wvchodkacb na rvnku w biały 
dzień naoadnietv przez dwóch łazegów. Nannstni- 
cv skradli mu około 32 mk. Lecz zdołano ich już 
orzyares/tować.

I

— Jarmarki beda tu zniesione, tak uchwa­
liła rada mieiska. o czem swego czasu donosiliśmy. 
Tes7cze tvlko w roku 1910 beda sîp tu iarmarki od­
bywać. od roku 1911 stad znikną. Pada miasta za­
stosowała sie tu tylko do życzeń kupców i rze- 
miet'nikôw. którzy sie ucieszą, gdv nie bćda mieli 
Współzawodnictwa kramarzy jarmarcznych. Lu- 
d iość biedniejsza z miasta i okolicy iednak inaczej 
sir na to zapatruje, osobliwie teraz gdv wszystko 
Wciąż drożeje Ludzie ci na jarmarkach zawsze je- 
szcze jako-tako taniej zakupywali różne rzeczv. K. 

— (Ujeto już złodziei). Ujeto już 
odziej, którzy wykonali kradzież u gospodarza 

y^Diowego p. Krausego. Sa to dwai nannwie. 
w -nj elegancko Zwrócili oni na siebie uwagę 
^ 7>ż.nvch tnteiszvch restauracvach przez to. że 
^ ^dawali większe #ûimv pieniedsv rozrzutnie. Ody 

strzegł i rwrócnpn na nieb uwagę, rzucili się
°. beczki lecz irh dognano i u’rfo. Dotąd wy pi«- 

ram :ÎR oni kradzieży u P. Krausem.'
Król. Huta. Magistrat swego czasu stawił do 

w 'nv 7a|ęsViei wniosek o z«e"mngi dla szkoły 
si yrS«koś(H 3666 marek. I ecz Zafeże wzbraniały 
ďzo« Slíme wypłacić. Ostate"?nie snór załago- 
wsnoVV- ten snosflfe. że Załeże da miastu 1500 mk. 

_nr'i?neł zanomogl.
targnął , 111 0 b ó j s t w o.) Podróżujący Roloczek 
dniach na swoie żvcie. Znaleziono go w tych 
samobó? tSWo'm D0^0,u Powieszonego. Przyczyny 

__ 'Va n-'e znane.
. .thiejskim lombardzie (lejamcie) 

czv 7octo^e- D°dobno za 30 000 marek różnych rze- 
donndnJw ?nvcb- których nie bedzle można praw- 
Drzpó5 už bez straty sprzedać. Zastawione te 
oardu za° w Z°sta,v Dr7CZ odnośnego urzędnika lom- 
ovhr v - * So®° ocenione, wskutek czego pożyczki 

wyższe, aniżeli miały nvć. Szkodą, która

stąd wynikła dla miasta, ma wynosić obecnie Już 
około 12 000 marek. Lombard ten podobno słynął 
już dawno z tego. że dobrze płacił, nawet „Sławą“ 
ta podobno rozeszła sie aż pejfa granice Śląska, to 
aż z Hamburga 1 z Berlina przyjeżdżały różne „pań­
stwa“ Potrzebowskich do królew skohuckiego lom­
bardu. abv tu zastawić swe „droyccenności“. Ma­
gistrat podobno odnośnego urzędnika skarży o od­
szkodowanie.

Świętochłowice. (Nieszczęśliwy wy­
padek.) Odstawiono w tych dniixh do lazaretu 
16-letniego robotnika Johnę. Przy operacyi wykaza­
ło się, iż został postrzelony. Strzał przeszył brzuch 
a kula rewolwerowa wnętrzności przebiła w 11 miej­
scach, tak iż nie ma nadziei utrzymania go przy ży­
ciu. Pytany odmawia wszelkiego wyjaśnienia, tak iż 
nie wiadomo na razie, czy Johna sam przez nieostro­
żne obchod cnie się z bronią zawinił nieszczęśliwy 
wypadek, lub czy kto inny do niego strzelił, śledz­
two wdrożone.

Katowice. W tvch dniach zachorowało w po- 
bliskiem Załężu dwoje dzieci na porażenie kręgo­
słupowe. Jestto jakieś nowe choróbsko, powsta­
jące przez zapalenie rdzenia w kręgosłupie pacie­
rzowym. Choroba ta jest zaraźliwa, czyli że się 
może przenosić z osoby na osobę. Choruia na nią 
tylko małe dzieci. Objawia sie ona wysoka febrą 
czyli gorączka, która trwa Drzez kilka dni. Gdy fe­
bra minie i z nia niebezpieczeństwo śmierci, okazuje 
sie zwykle, że nogi lub rece u chorych dzieci są cał­
kiem bezwładne czyli porażone. Dosyć często, bo 
około 30 procent chorych umiera na te chorobę. 
Należy tedv strzedz dzieci przed ta choroba,, od- 
osobniając dzieci chore i przywołując do nich zaraz 
lekarza. Choroba ta noiawia sie bardzo rzadko .i jest 
jeszcze nawet przez lekarzy bardzo mało znana. 
Tegoroczna zaraza tei choroby pojawiła sie przed 
około dwoma miesheami w Austrvi Południowe]", 
następnie na zachodzie Niemiec, skąd przyszła aż do 
nas. We Wrocławiu w ostatnich dniach kilkanaście 
dzieci na te chorob«* iuż zachorowało.

— W h u c i e ..B a ił d o n“ zdarzył sie w tych 
dniach okropny wypadek. Rnbo+nik Szołtysek ze 
Załęża, liczący 66 lat życia, dostał sie do walców 
i został w kawaîki rozszarpany. Części ciała po­
zbierane zostały do worka i odstawione do kostnicy.

Chebzie. (Zmarł na d rodzę. j Policyant 
Badura znalazł opodal cegielni parowej przy kopali 
..Paulus“ pewnego ciężko chorego mężczyznę. Ka­
zał go natychmiast odstawić do aomu chorych w 
Goduli, lecz chory w drodze zmarł. W zmarłym 
ro7D07uano rohotnika Jana Stodołke z Linin. liczą- 
c. co 74 lat życia. Prokuratorya bytomska zarzą­
dzi b krajanie zwłok.

7abrze. ("Kradzież.) Na ostatnim targu 
skradziono pewnei kobiecie z Mikulczyc większą 
sump^ pienfedzy. Gdy kobieta bowiem zamierzała 
nłacir zakup:onv towar, stwierdziła z przerażeniem, 
że jaki« rzezimieszek skradł jei z kieszeni pieniądze.

Zabrze. (Korespondencya z para- 
f i i.) Za staraniem Wjel. ks. proboszcza Rosenber- 
gera rozpoczną się tu w kościele św Andrzeja w Za- 
br u północnem m i s y e. Pr; ybędzie na te misye 
kilku księży Jezuitów oraz kilku księży z okolicy. 
Ksiądz proboszcz uprasza tych parafian, którzy mie­
szkają niedaleko kościoła i są dobrej woli, żeby ofia­
rowali po jednej izbie na zamieszkanie mających przy­
być księży na czas trwania misyi, bo na probostwie 
dla wszvstkch niema tyle miejsca. Ci obywatele, lctó* 
rzyby chcieli odpowiednią izbę dla księdza ustąpić, 
mają się zaraz zgłosić na probostwie. Z ab.

Gliwice. Brak mieszkań coraz wiecej 
dale *ie We znaki. Tysiące ludzi, którzv ehéfmnby 
mieszkali w mieście, muszą szukać mieszkań tia 
przedmieściach lub w pobliskich wsiach. Temu też 
iest do zawdzięczenia, że miasto nie rezwija się tak, 
iakbv sie tego spodziewać należało.

Glwice. Droga łącząca ulice Kościelną z 
Dolnowałowa zostanie według u :hwałv posiedzenia 
radnych miasta skasowana, ponieważ nikt jei Już nie 
używa. Jak wynika z ogłoszenia magistťatu, plan 
odnośny wvlpžonv iest od 5 listopada do 3 grudnia 
podczas godzin służbowych w miejskim urzędzie bu- 
doY/nictwa Kto przeciwko temu co ma, powinien 
to tam zgłosić.

— W tuteiszym tpieiskim domu chorych 
urządzono dla powiatu miejskiego publiczne biuro, 
które bezpłatnie udzielać bedzie rad I wskazówek 
chormu na suchoty.

Pyskowice. Tutejszy dworzec zostanie 
w rałbliżcyrm czasie znacznie powiększany. Mia­
nowicie beda tu budować kilka domów dla urzędni­
ków kolejowych. W Zaolszanach zaś wzniesione 
być maia warsztaty dla n.aszvn oraz 13 domów dla 
robotników i urzędników koleîowvch.

-^Spółka akcyjna dla podsypywauia za­
kupiła w tych dniach położone w pobliżu „pustko­
wia“. pokłady piasku, w celu rozwiezienia go do 
kopalń. Poczyniono tam także próby wiertnicze, 
i podobno znaleziono już w głębokości 25 metrów 
potężne pokłady weglov/e.

Tarnowskie Góry. (Samobö)stwo.) W
środę ubiegłą powiesił się w wychodkach tutelszej 
promenady pomocnik malarski Matea, pochodzący 
z Bytomia. Co go popchnęło do tego kroku, njs 
wiadomo.

Z Pszczyńskiego. Na wiecu wBrześ- 
cach pan Ludwik 'arosz wypowiedział swą rezo- 
hicmg, tiiegodLącą się na nit które postępowanie 
Koła Polskiego w dągu tak zwań :j. reformy finanso­
wej, a teraz jeszcze pisze ten pan w pewnej gazecie 
hk: „My nie zarzucaliśmy naszym posłom, że świa­
domi e głosowali ze szkodą dla swoich wyborców, 
... lecz że mimo najlepszych rhęc«" może ktoiy % po­
słów w sprawach politycznych źle sobie postąpił — 
i gdy potím ktoś ośmieli się wypowiedzieć choćby 
tylko ubobwanie z tego powoau, toć to jesicze nie 
jest kopan t m dołków ani zdradą.” — Kochany panie 
Ludwiku Jaroszu, mylicie się dość wyraźnie. Podno­
sicie zaf/ut, że „może który z posłów źle sobie 
postąpił” — a więc ani nie jesteście sami dość pew­
ni i przekonani, iż rzeczywiście ten lub ów 
poseł źle sobie postąp® skoro piszecie, że „może 
który źle postąpił”. Ta sprawa więc jest dość kru­
cha. — Powtóre jest rzeczą niejasną, jak wysoko wy, 
panie Ludwiku Jaroszu, taksujecie rozum naszych po 
słów. Rozważcież jeno: Kilkunastu posłów polskich 
siedzi w Berlinie i pracuje dzień za dniun od rana 
do wieczora przez kilka miesięcy; ci posłowie mają 
pod ręką rozmaite plany z dziesiątkami i setkami naj­
różnorodniejszych szczegółów; zastanawiają się nad 
wsz,rstkiemi możliwościami i obliczeniami gospodar- 
ciemi, polityczncn i itp.; naradzają się nad tern dłu­
go; widzą też dobrze plany i zabiegi licznvch innych 
part/i parlamentarnych i także nad tern się zastana­
wiają i obradują; a gdy wszystko obmyślili i ura­
dzili, postanawiają polscy posłowie, że należy obrać 
ten a ten kierunek drogi, a w poszczególnych wypad­
kach należy postępować tak a nie owak. Gdy tego 
wszystkiego posłowie polscy dokonali według najlep­
szej swej woli i wiedzy i przekonania swego, wtedy 
przychodzicie do nich wy, którzyście nic ani nie wi­
dzieli ani nie pracowali w maszynie parlamentarnej z 
jej licynemi zawiłościami, a tylkoście się cokolwiek 
dowiedzieli z urywkowych krótkich doniesień garet o 
vwniku rzeczy całej, i powiadacie tym posłom: Może 
kUry z was sobie źle postąpił, więc proszę was, już 
lak Sobie w przyszłości nie postępujcie! — Przez to 
wszystko wy, p. Ludwiku Jaroszu, pośrednio mówi­
cie niby tak do posłów naszych: Wyście świado­
mie źle nie postąpili, alę nieświadomie do­
puściliście się wielkiej pomyłki ze szkodą dla ludu, 
czyli ze serca są u was dobre, ale głowy wasze 
wszysfHe są za słabe i na nic; ja, chociaż w Berli­
nie nie byłem i rzeczy bliżej nie badałem, lepiej tę 
sprawę rommiem, niż wy wszyscy razem. — Tak ta 
sprawa cala v/yglgda panie Ludwiku, przy bliższem 
jej rozpatrzeniu: Tak też na tę sprawo .apatrywali
się ci. którzy waszą rezclucyą nie byli zbudowani. — 
Co do mrie więc, to nie mogę się na wasze stano­
wisko zgoefeić. Gdyby bc wiem wa;ze stanovisko mia­
ło być shiSTnem (ło iest gdyby pmez nieb'/wanie i 
niepracowanie w parlamencie można lepiej pojmować 
rzeczy i sprawę;), to posłowie polscv nie potrzebowa­
liby wcale w Berlinie carvmi miesiaicami sied ieć i 
Pracować, 1 noglibv sie zająć gdzieindziej czem in- 
nem; naprzyUad mogliby handl-wać lasami w Gali- 
cyi. zaiobić "nfkad^esiąt tysięcy marek, w dodatku 
odświeżyć zdrowie Je§r°m pov/ietrzem, a tylko na sam 
F cniec zajechać do Berlina na głosowanie. — Prawdą 
jest, że część wiecownikćw w Brześć?eh poszła za 
waszą rezolucyą, ale sądzę, że to się stelo wskutek 
medosteteczr ego zrozumienia całej sprawy podatkowej 
orzez owych wiecownikćw; firnu sie dziwić r.ie mo­
żna, bo w jednej godzinie tak zawiłej i rozległej spra- 

jaką jest^ tak zwai ia reforma finansowa, s: czegó- 
łowp omćw ć i wazystk.»mo dostateczni wyjaśnić nie 
można — Zresrtr zaznacz? m, że nie mam żadnej u- 
razy do was, p. Ludwiku Jaroszu; chodzi mi ty1 «co 
o m 7 samą; co do was sarnvch, to was tylko ża­
łować mogę, że sobie pozwalacie zawracać głowę 
przez ludzi którzy na bałamuc«miu ludu i kopaniu 
dołków pod innymi interesy robią swoje własne.

Ryb.
(Clae dalszy wiadomości w dodatku).

Nakładem ł czcionkami „Katolika“, spółki wy­
dawniczej z ograniczoną odpow, w Bvtomîu. — 
Redaktor odpowiedzialny: K^nsthnty Prus w By- 
Jomłti.

• Padesłano.

.' rąka jak aksamit * głaófca *ak
Jedwib Jest skóra prsy cod?!«asem nźywanhi mydl 
myrrhollecwm*o. Joat ona p« -od« awoj o cżóźwlató 
ropo. zaehowrir ewoc-j i odmlodaalącAgo d tlał? nla na] 
uiabloiiasem mj drom damów. fcatûk* po 60 Jeny g ów

f undow. Złote gody n.ałżeńskle Cifl-letn5 lubileii«^ 
obchodzą dnia 9. b. nt. małźonLcwl- Wrt«* 5, jv,odw 
z hmą Marciną, rod-roną Moąloł, 1 z t( powodu źy" 
czy un wszelkiego błegosławieństwa Boże, - na mm» 
gie Jeszcze lata, j0n fctente ■ rodziną.

Rodzice! Uczcie dzieci czytaí ijijac (CjoMad

*



uznany obecnie jako najidealnlejszy 
prownh mvdlany 

Czyni pranie zabawki)!

Szumuje wvsnťenic:e! Czyści zdumiewano 1
Funtowa paczka 25 len,

Do nabycia w handlach koloniale., drogeryjn. i mydła. 

Jedyni fabrykanci: Karol Weil & Co., Berlin N.

Lekarz-tíenlysta

nie bierzcie nic inneap, jak tylko Jegerin lub _ ohra 
margarynę, dwa najlepaze środki zastępujące masło, najwięcej 
udoskonalone. — Najpiękniejszy aromat masła i delikatna 

w rmaku. — Wszędzie do nabycia.

Bytom,
ul Dworcowa i róg 
ul Girrnazyalnei

Cierpenia żołądka 
i hestorrhoiialng.

Bzarlej, 14 sty^mia 09.
F_nie Dr. Kreudrrl 

Pana Lyssia-pr°puraty 
usunęły moje cierpienia 
żołądka i hemorrhoidalne 
w 14 dniach, za co Panu 
uprzejmie dziękuję i i>ędę 
polecał preparaty te ka*- 
demu.
LudHlk I*ru«IIo. kupiec. 
Pod.podz. nadc hodzą rodź.

Dr. kremlem Lt«síii- 
pros-teh bedz o iiżiwsn 
przy przeszkód ch żotad-

ta i.'*90 przyprawa
leeane bywają rn leżnie przewj issu.

-A W-ł Poleca uprzejmie
BInx Fährmann, droperya, Wirek (Anżonlenlitttte)

ulica Hütnieza iHiitteustrassei.

taiiel Foerster,
Bytím, Wi

Sknpnjo stara złoto 1 srebro.
Poleca efe âo wykaeaá réparaeyi i aewyrh 

robót zlotnloiych.

Kurt ISoehm, Bytom,
nil en Tur ogórska nr. 18. Tylny dom I. piętro.

Na wesoła, chrzciny i inna uroczystości
ppleea

wina, likiery, koniak, rum
:.T77~rr ■ po cenach fabrycznych, irmn-r,

Jakób "Löhm
fabrykk Likierów.

Bytom, ulica Taraogirsfta 18
naprzeciw Kościoła św. Trójcy.

dla wielu ludzi be piękne, praktyczne po­
darki. które d^każdej paczki Ilołkowego 
proszku mydlanego , Koliiperle4* są dołd • 
czone. — Kupujcie tylko fiołkowy pioszek

W (rjhocle i 
«ztr>koiv»q« Kupujcie tylko fiołkowy pioszek 

mydlany „Moldper"«“! 
Fabrykant :

CnrO Beniner, hiUpjJngen. 
Schutzmarke. !!! Baczność z pnvod.i wlein ntalowartoiciowyek p-.drohPó!!!

dach i t. d Stosowne do 
wzmacn. apetytu i pri,d* 
czyszczenia krwi.

Żaden środek tajny. 
Składniki na każdem pu­
delku wymienione. Cena 
li 60 mk. Trzeba ZV7H7ÍJÓ 
na nazwę 1 ïïFtttti* . rr,^ 
gieniczn. zaklad Dr. K re u- I
dera, Wiesbaden, ehern. I
pharm, laborutoryum.
Do nabyć, w wszystb. tpt

Prospetka darmo.
Główny skład i wysyłka: I 
Eugel - Apotheke, B) tom.

Począwszy od 16 go listopada br. będę 
we wśorlti stale stawał w terminach cywiino- 
pneesowycb przed sądem okręgowym w 
PyHhofttcnch (Peiskretschnm) i w Dołą­
czeniu z tern odbywał tamże kor.fereneye 
w domu p. Gabriel (Brauers Hotel) od 
2 giej do 41/, po południu

Dj, Różański, adwokat, 
Gliwice, Turiuiwitserstr. 10. Tel, 103-.

lierkuleswprk
nakład galwaniczny 

tłocznie i eztańce - 
(Prrss- nnd Stan z werk)

w Katowlceeh G.S.
polaca się deSzukającym pieniędzy

děnou.my, iż udzielamy pożyczek od najmniej* 
Bzych iż do 10t tysięcy marek z dogodneml 
warunkami «opłaty, a przy podkładkach ps 
wuycb hipotek p wsaorjądnycb po zniżonym 
proceieie.

V^ožycyanny
także pleniąd™ na budowanie członkom chcą­
cym budowaó i mająoym Ludu wis ko (bauplao) 
bez długu.

Sank Cudowv v G!, wic;/.:
ul. Wllhelmowsbft 58.

Wróciłem Każdy cierpiący na 
nerwy niech czyta bro­
szurę: Leczenie umy­

słowych iBr. Parczewski,
iekd-z chorób kobiecych,

Bytom G.-S., Dyngosstr. 39

przedmiotów każdego 
giitunku i wielkości.

nerwowych
oierpień, jako nerwo­
wość, lękliwość. za 
wroty, nerw. ból gmw \ 
7a nad CO f. w znaczk. 
do nab. przez aptekarn 
P. Bóstgen Dortmund 23.

prosówka
jprowadzona wprost, dlu 
gie liście, dobra jakość 
dostarczamy w paczkach 
po 50 funt. po 125 ien. 
za funt., oclona włącznie 
eła wartości.

Briukmeler A Ce. 
Bremen.

S*arodoświadczor b źródło
zakupna surowej tabaki. 

Wysyłka za zaliozką.

Przy zakupnle towarów prosimy się na 
Bscra Eazete powoływać.

T^sna $• Jteymann,
larbiarnia 1 chemiczna czyszczalnia 

Król. Huta, ul. Cesarska 1.
Czyści chemicznie

lens£<j j elegancką garôerokç Dla pań i Dzieci.
Niedościgniona zdolność w wykonaniu.

Odstawienia w przeciągu 2 tint.
Na całym Górn. Śląsku przez filie zartanlone. 

Zmnôw’cnla urkntecznia fil przez podružných.

wszelkiego rodzaju * r6‘ 
inej wielkośoi wyrabia

Tolika fabryka ttempli

Cenniki i katalogi darmo 
1 frank

Adres: Józef Lfl> Bnz, 
Bochnm 1. W.

b4olzela €kstrakty
Do samosporząDzenia

llklert-7 wódek, koniaku, 
rumu 1.1. d.

Wyjątkowe poleceń e- 
Wielkie wraźcie nbl choinka z moim w święcie znanym

strojem szklanym
lilér I z ea.3S0 sitak tylko w sąmkanyrk bwtfzo wo li 
nowościach, jak szlachetne owoce, owoc z Iłśtni, kulki I jajs 
z walowi dław fan* stoczę » (* nłodfm style) eto: brzmfąen 
dzwonki, ptaki rajsde, koszyki owocowa z wlnoprenawi 
Jabłri-I, okrąty pew.rtnnr Lippeln. , kalki warninr. i ogniste, 
orzech;, -ciarzłe tapki. Mikołaj w płaszczn z tnlegn, izieclątto 
różowe. kr!kl dyz -snt., rotloktory zwitrciadl., śliczne dziw- 
*rzeta kwicelarkl. Indraiiio-eben Isa I srsbrnyw d utew oprze- 
fions błyszw.xŁJ dskoraeyn i świ*Ł.śałk«, gMasdy 1 *'*!**• 
rani Rolls z dnu Ir I torba, czsrwsny ezsptk z koszyku w 
litra kowfr, dneh płrsd Rłkezahl. iłłbr i ćzUelątk*o >, 
weneheł:1, Jajkt i bnkletsw kwiatków wkjswwh, łodsąee 
naturalne, wyszła dobrze mpakowane zr o m«rr s. 
fazdy zamawiajacy otrzyma leazcze »ibtyofl ,0J 
m: ty jairo pe^rc*: Gwiazdką trebraą, uhsadzsM
ntncckisnl perłami, rusałką iwtozdkową z '4 "J*®' 
ialsa zt srskrs (20 nm. dtaa.). k«r t-ąeu krziik ré* * **''
i wazą Ib em. wyr oki«) eraz jeleala I isras z wsdWlsneB. 
Ibćr Ił: ca 120 a Ink wiç'-szych rtcozv po t«y anmej 
reuie. IL zbiory 1o 20 rk. Niech nikt nie omieszka, pree- 
k inać się o moim ś .-śle rzetelnem poleceniu Mai® 
ten wydttek sprawi wam długoletnia uoleohą» îJiBJôwsi 
W jtystko?tiwfilttm ciatf ryałą 6po-v,U»rB 3,lWaze
mot potyysïtiwSne bvó może, 2t .lość I pb*1 trW pwsriHcya.

‘JtT Tjsinre podziękuj w nn. SW

E. Reinhard, řleuhaus a. Wójjtiwąg, Tli'ir-ing. 1JH.
Dostawca dla książąc. dworów. Rajw. Int. taj branży w nreiscu.

Sprzedam lub wy
dzierżawię

Spółka : ajtaa z rieogntfczosrç porąką
w Byfanai Ê.-Î.

w własnym drtu, ul. Tarrofiśnlca 4, T. p.
naprzeciw Kośe ola N P Maryl. 

Otwarły tylko w dn. powszet me o*l 8-12. 
Godziny popołudniowe zastrzeżone są dla 

ypraw hipotecznych itd.
Udzlelu nośjczek nn welinie 

I przyjmajp osiezęducicl
po 4 °/p za pótrocznem wypowiedzeń* ‘m, 
po v,/yi0 za ćwie.croczn. wypowiedzeniem, 
po 3°0 za tygouiv.owcm wypowiedzeniem

zaraz lub od now. roku 
Sklep od lat zapr. Dom 
masy w. EgzvRt pewna- 
Info-macyi udzielę «'Soś 
biście lub piśmienn e.

Jan Stasiak, Onblnltz 
St. Slabihamnier

nie są sztucznymi e“en- 
cjrami, lecz esystyml 
prodnkfasnl nutn- 
ralRiysnl* Za tan1 
pleni» •* sporządza eię 
dobok'owe trnnh.1.

W Bwtomlu po renach ft- 
br; oznyoh poleea:

H. Berliner,
Drogerya pod krz^em

i JóżCl fttohts. ił*u.

JJcuntKNrri, 
podagra, sclłf z*
zdumiewający skutf 
«•ale mę pries HerS*j 
nacieranie butelka 1- 41 
i 3 mk. jedynie prawd*: 
z JrrCłew«k kot«* apt® 
w Deutsch - Wartenber*' 

pa blasku.

Possukuję seras mło­
dych i dzielnyrh

murarzy
prsy dopřej saplaue.

íjařol JCczîov'sld,
bud inż

W tOIU'D.
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Wiadomości bliższe i dalsze.
Dobrodzień w Lublinieckiem. Podczas zebra­

nia kontrolowego aresztowany został za niewłaści­
we zachowanie sie pewien parobek z pobliskiego 
Warlowa oraz pewien stolarz z miasta. Obu od­
stawiono do wiezienia.

— Wojna o studnie wybuchła tu pomię­
dzy oosiedzicelami i policyą. Właściciele otrzy­
mali bowiem od policyi zawezwanie, aby w ciągu 
6 miesięcy studnie ocementowali. Lecz posiedzi- 
ciele tw erdza. iż to bynajmniej nie przysłuży się 
zdrowotności, a im sprawi wielkie koszta. Twier­
dza, że sprawa zdrowotności załatwioną byłaby 
najlepiej, gdvbv miasto zbudowało wodociąg i za­
prowadziło kanalizacye.

Opole. W tvch dniach spadł przy budowie do­
mu na ulicy Ciesielskiej z rusztowania na czwartem 
piętrzę nod samym dachem mularz Jasik z Górek, 
pracujący u mistrza mula skiego p. Klicha, i potłukł 
sie tak mocno, że zar;-z no nieeo zawezwano księ­
dza i lekarza. Na czole ma wielka ranę i choć za- 
;'az odwieziono nieszczęśliwego do szpitala świętego 
Wojciecha, to nie wiadomo, czv ieszcze wyzdrowie­
ją Kapłan udzielił nieszczęśliwemu, którv nie mógł 
mówić, ostatniego Oleiem św. namaszczenia. Po­
dobno Jasik spadł z powodu poślizgnięcia się. ponie­
waż deszcz padał i deski b^ły mokre.

Z Poznańskiego. (Wielkie kradzieże). 
Poruszenie wywołały ponowne zuchwałe kradzieże, 
których dokonano w składach złotniczych w Pozna­
niu. Tym razem okradziono dwa polskie skladv i 
jeden żydowski i to Mańczaka przy ulicy Berlińskiej. 
ICłupcia przy ulicy Szerokiei i Relifelda Elkelesa 
przy ulicy Fm dervkowskiej. Okno Mańczaka było 
oświetlone jak zawsze przez cała noc, wejście i okno 
okratowane. stróże a nawet i licznie orzechodąca pu­
bliczność nic nie zauważyła, nie wiadomo nawet. <. 
którei godzinie (?) popełniono kradzież. Złodziei 
wszedł z podwórza i przeszedł nad krata w oknie do 
pracowni, ztamtad do kantoru, gdzie skradł trzv ze­
garki a potem wyłamał drzwi do składu. Ze składu 
zabrał co nailensze rzeczy w wartości 19C00 mk., 
lak pierścienie brylantowe, zausznice, broszki z bry­
lantami i innemi kamieniami, dwa zegarki złote mę­
skie i dwa damskie, z kasy 19,60 mk. Na razie tvlko 
tyle stwierdzono, złodziei prawdopodobnie zabrał 
więcei.

Inaczej dokonano kradzieży w składzie Kłapcia. 
Złodziei wvkraial w szybie okna wystawne; ) dziu­
rę i wyciągnął przez nia kosztowności za o' o 3000 
mk. i to złote zegarki damskie i meskie z. brylanta­
mi. laskę z srebrna gałka, łańcuszki, pierścienie, zło­
te garnitury i t. p.

— Wystawę przeciwalkoholowa urządza 
niemieckie Towarzystwo zwalczania pijaństwa w 
Inowrocławiu. Wystawa ta potrwa od dnia 7 do 14 
Fm. na sali szkoły elementarnej orzv ulicy Jerzego. 
Na czele owego towarzystwa stoi tnteiszv I bur­
mistrz Aster. Staraniom tuteiszego „Wyzwolenia“ 
zawdzięcza sie. że także wykłady polskie zostaną 
wygłoszone. Wvkfaďy obejmuie kierownik biura 
informacyjnego ..Wyzwolenia“ ks. Stankowski.

. Z Prus Zachodnich. W Przyścierku popełniono 
świętokradztwo. Złodzieje włamali się przez okno 
a« ) kościoła, zniszczyli środkowa cześć wielkiego oł­
tarza, rozbili tabernakulum i skradli dwa złote kie- 
hchy. srebrny krzyż i kilka srebrnych lichtarzy. 
Zdobycz swoja zawinąwszy w nakrycie z ołtarza, 
wyrzucili przez okno na cmentarz. Potem usiło­
wali oni dobić sie w zakrystvi do szafy żelaznej, co 
mimo wysiłków im się nie udało, a snłoszeni szcze­
kaniem psów. uciekli. Rano przedmioty skradzione 
Znaleziono.

Król. Polskie. Żydzi grożę obaleniem samo­
rządu Królestwa Polskiego! Jeszcze Kroiestwo Pol­
skie nie dostało samorządu, a już žvdzi grożą, że 
J%ją wszelkich środków, aby nie dopuścić do uchwa­
lenia ustawy w Dumie. Wogóle opracowany projekt 
samorządu im się nie podoba, a to z tej racyi, że 
rzekomo „krzywdzi ż"dow,ł. Jak nieprawdziwe są

żydów kie skargi, świadczy wyliczenie przyszłego 
s* *ładu rady miejskiej w Łodzi. Otóż według usta- 
jtówicnej w projekcie ordvnacyi wyborczej, w mieście

z przeważająca ludnością polsko-chrześciańską ra- 
«ni-Polacy stanowiliby zaledwie piątą część radnych 
fVdowFkich. Temu wydaniu miast polskich na łup 
zVdcw Madzie tamę ustanowienie kuryi narodowościo­
wych. I to właśnie wywołuje takie napady ze stro 
nV żydostwa, które nie zawahało się obecnie wystąpić 
aawet z groźbą obalenie samorządu.

Z Westfalii. C z v „b r a t o b ó j c z a walka“ 
Zażegnaną? Odbyło się w Bochum walne ze- 
ranie Związku Polaków. Z odczytanych listów 

powiedzieli sie roromadzeni. że za.-zad Straży radzi 
Związkowi Polaków pracować jeszcze przez rok sa­
modzielnie, jednakże na podstawie ustaw Straży, 
onieważ w Związek Polaków koniecznie trzeba

tchnąć nowego ducha, więc postanowiono, by Zwią­
zek Polaków Istniał nadal i pracował podług swoich 
ustaw. Jedynie oddziały miejscowe mają ustawy 
wzorowane na ustawach oddziałów Straży. Pan 
Ignacy Żniński, jako prezes Związku Polaków zło­
żył swój urząd, to samo uczynił p. Sibilski, dotych­
czasowy sekretarz. Zebrani uchwalili rezolucyę, 
w której wezwano „Wiarusa Polskiego“ i „Naro­
dowca“ jako pisma wychodzące na obczyźnie oraz 
gazety w kraju, by popierały obecnie Związek Po­
laków. Towarzystwa Wj'borcze i Towarzystwa 
„Oświata“ wzvwa rezolueva, bv przyłączyły się do 
Związku Polaków, tej najstarszej organizacyi pol­
skiej politycznej na obczyźnie. Prezesem pierw­
szym Związku Polaków wybrany został p. Stani­
sław Kunz w Herne, drugim prezesem p. Marciniak, 
prezes oddziału Związku Polaków w Herne, trzecim 
prezesem p. Kochowicz z Bruckhausen. Sekreta­
rzem wybrany został p. Michał Kwiatkowski z Her­
ne. zastępca p. Bereszyński, skarbnikiem p. Bana­
szak z Gelsenkirchen-Ueckendorf, zastępca P. Sme- 
kiała z Marxloh. Pragnąc odrodzenia Związku Po­
laków w duchu «gody i jedności, wybrano, jak do­
nosi ..Narodowiec“, jednogłośnie do Pady Nadzor­
czej po. posła Jana Brejskiego i Antoniego Brejskie- 
go. jakkolwiek nieobecnych, dalej pp. Kasperskiego 
z Bruchu. Jakubowskiego z Essen, Rogalego z Wan­
ne, J. Pankowskiego z Herne. Kędzierskiego z Her­
ne, Sibilskiego z Boclmm. B. Wilkowskiego z Rott- 
hausen. Nowackiego i Walendowskiego z Catern- 
bergu.

— Baczność Górnicy na Górnym Śląsku! Jak 
sie dowiadujemy ze ..Zjednoczenia Zawodowego“, 
ma na Górny Slask wyjechać z Westfalii pewien 
nsrent w celu werbowania 8 000 górników do west­
falskiego przemysłu węglowego. Ostrzegamy tu- 
teiszvch rodaków przed łapichchłop ;twem tego 
rg-nta. bo we Westfalii robotników jest bardzo wie­
lu bez Dracv. a kopalnie jakbi' sie zmówiły częstó 
świetlna. Kopalniom chodzi o nagromadzenie jak 
naiwiekszej liczby górników w tamtejsze stronv, by 
łatwiej mogły przeprowadzić biura wskazywania 
pracy.

— Jaką będzie zima? Gdy po niezwykle 
pieknej jesieni, zachmurzyło sie nmbo, każdy my­
śli o zimie, która przy jasnem, ciepłem słońcu, wy­
dawała sie bardzo odległa. Pojawiają sie różne, 
SDrzeczne ze soba przepowiednie. Jedne zwiastują 
niezwykłe sroga, inne — niezwykle łagodną zimę. 
Zimy u nas wogóle nie bywaja ani zbyt surowe, ani 
zbyt łagodne, raczei to ostatnie. Wszakże mieszka­
my w klimacie umiarkowanym! Najostrzejsze zi­
my, o których kroniki wspominała nie trvrały dłu­
żej jak 6 do 8 tygodni z rzędu. Ostatnia, w ciągu 
lat tvsiaca. ostra zima. przynadła na rok 1906/07, 
a najzimniejsze dni były w styczniu. Zaznaczyły 
sie w pamięci ludzkiej swa srogościa zimy: 1788/89. 
1812/13 i 1879/80 r. Najchłodniejsze dni przypa­
dały przeciętnie w grudniu. W r. 1854/55 najchło­
dniejszy był styczeń. Naisroższa zima w XIX stu­
leciu była w r. 1829/30 i 1870/71. Ale i podczas 
najchłodniejszych zim temperatura nie spadała nigdy 
tak nisko jak n. p. w Rosvi środkowej. Osławiona 
zima w r. 1812 w listopadzie zaznaczyła sie dniami 
ciepłymi i „wielkiej armii“ Napoleona, maszerującej 
w głąb Rosvi. z początku dawały sie daleko bar­
dziej we znaki roztopy, niż mrozy. Dopiero po 
przejściu rzeki Berezyny (26—28 listopada) chwy­
cił mróz i trzymał dłużeł niż zwykle. Zresztą w 
określeniu srogości zimy. wrażenia osobiste odgry­
wają duża role. tak iż o bezwzględnej srogości lub 
łagodności mogą wyrokować tylko zapiski meteoro­
logiczne :dotvczace nauki o zjawiskach powietrz­
nych). a ponieważ meteorologia jest nauką nową, 
wiec przywidzenia osobiste kronikarzy odgrywają 
duża role w takich ocenach. Opierając sie na da­
wnych doświadczeniach, można prorokować na pe­
wno. że zbliżająca sie zima nie bedzie ani zhyt ła­
godna. ani zbyt sroga. Ot. ta_ka polska zima o cha­
rakterze mieszanym.

Skrawy kościelne.
— Rekolekcye. W domu rekolekcyjnym OO. 

Jezuitów w Czechowicach (poczta i ostatnia 
stacya kolejowa Dziedzice, Śląsk austryacki) od 
będą się Rekolekcye w następującym porządku: 1: Dla 
kapłanów: Początek 15 listopada wieczorem o
godz. 7 rano. Koniec 19 listop. rano. — 2) Dla rolni­
ków ojców: Początek we czwartek 9 grudnia
wieczorem o godz. 8. Koniec y poniedziałek 13 gru­
dnia rano. — 4) Dla młodzieńców: Począ­
tek w sobotę 18 grudnia wieczorem o godz. 8. Ko­
niec w środę 22 grudnia rano. — 3) Dla matek z 
okolic rolniczych: Początek w poniedziałek
29 listopad! wieczorem o 5 godz. Koniec w piątek

3 grudnia rano. — 4) Dla dziewcząt z oko­
lic rolniczych: Początek w poniedziałek 13
grudnia wieczorem o 5 godz. Koniec w piątek 17
grudnia rano.------ Uwagi: Uprasza się bardzo,

y pragnący brać udział w tych rekolekcyach, donie­
śli nam o tem najpóźniej w przededniu ich rozpoczę­
cia. — Oprócz tyetr powyższych serÿi rekolckcyi urzą- 
n amy chętnie na życzenie w czasie wolnym jeszcze 
mne, jeżeli z jzkiegoś stowarzyszenia lub parafii wię­
ksi 'a Ficzba osób się zbierze na odprawienie ćwiczeń 
duchownych. Wcześnie trzebabv w takim razie po­
rozumieć się z niżej podpisał,] m. — Matki i dziew­
częta, które przyjadą na rekokkeye, znajdą na cały 
ten c^as pomieszczenie w klasztorze Wielebnych Sióstr 
Felicyaiiek w Dziedzicach. I tam niech na niszą naj- 
p ániej dwa dni naprzód o swoim przybyciu na re­
kolekcye. Adres do zakonnic jest taki: Wielebna Ma­
tná Przełożona SS. Felicyanek, Dziedzice (Śląsk au­
stryacki). I<s. Superyor OO. Jezuitów.

Kraków. Rekolekcye w kościele księży Mi- 
syonarzy w Krakowie na Kleparzu odbywać się będą 
w następującym porządku: Serya I: cd 15 do 19 li­
stopada dla mężatek; — od 29 listopada do 3 grudnia 
dla dziewcząt; — od 13 do 17 grudnia dla meż^yzn 
i młodzieńców. — Serya II: od 10 do 14 stycznia dla 
mężatek; — od 17 do 21 stycznia dla mężczyzn i mło­
dzieńców; od 31 stycznia do 4 lutego dla dziewcząt.

Anglia. Od roku 1899 do dziś wysiapiło z ko­
ścioła protestanckiego 446 oastorów, 417 posłów, 205 
oficerów, 162 redaktorów i powieściopisar.y, 129 sę­
dziów i adwokatów, 69 lekarzy, 36 maiynarzy i 66 
innveh wybitnych osobistości. Wszyscy wstąpili do 
Kościoła katolickiego. Oby Kościół katolicki tozsze- 
rzał się jak najwięcej !

Ze sądów.

Kiłonia. (Olbrzymi proces.) W tych 
dniach rorpccząt się olbrzymi proces o milionowe o- 
szustwa i sprzeniewierzenia, popełnione przez urzęd­
ników cesarskich warsztatów okrętowych w Kilonii. 
Na ławie oskarżanych zasiedli: 1) dyrektor magazy­
nów okrętowych i radca rachunkowy marynarki Hein­
rich, 2) dozorer magazynów Chrunst, 3) wyższy maj­
ster Rieckens, 4) dozorca magazynów Farstbutter, 5) 
kupiec Frankenthal z Kilonii, 6) kupiec H. Jaccbsohn 
z Hamburga, 7) kupiec S. Jacobsoł n z Hamburga, 
8) kupiec ËQicel z Hamburga i 9) kupiec Repening 
z Kilonii. — Głównym oskarżonym jcat dyrektor ma­
gazynów Heinrich, ktćri od 54 lat jest urzędnikiem 
warsztatów i z okáteyi 50-letniepo jubileuszu służbo­
wego otrzymał order czerwonego orła trzeciej klasy. 
Już od r. 1899 miał on w 30 przypadkach częścio­
wo sam, częściowo w spółce z innymi urzędnikami, 
sprzeniewierzać materyal z warsztatów (odpadki stali, 
żelaza, stary metal, rury od armat, miedź, liny itp.) 
i przez fałszywe prowadzenie książek usuwać go z 
pod kontroli. Odbiorcami tego skradzionego po pro­
stu materyr. u byli: Frankerthal, obaj Jacobsohnowie
i Brakel Pomiędzy nimi zajmuje Frankenihal wybit­
ne stanowisko jako kupiec hurtowny; jako bardzo bo­
gaty cJowiek, którego majatek obliccają na 5 do 6 
milionów marek, cieszył się w Kilonii wiclkiem po­
ważaniem i obcował z wielu znanemi osobistościami.
— Oszustwa wyszły na jaw przez to, że w Berlinie 
zaczęło podpadać, iż pewien spedytor był bezustannie 
w możności ofiarowywać na sprzedaż nad: wyczajne 
ilości lin okrętowych, smarowidła ( różnich innych 
ryatcryał 'w. Policya kryminalna stwierd. iła, że ma- 
teryały te przysvłał do Berlina pewien kupiec kiloń- 
ski, dalsze dochodzenia zaś ujawniły, iz „kupcem” 
tym jest pewien pisarz z cesa skich warsztatów okrę­
towych, który w spółce z innymi urzędnikami upra­
wiał materyałami kradzionemi handel na wielką skalę.
— Proces powyzs; y jest jednym z największych pro­
cesów lat ostatnich. Akt oskarżenia obejmuje 275 
stron; powołano 8 rzeczoznawców i 165 świadków.

*Na choleře zachorowało dotąd w 
Prusach Wschodnich 33 osób a zmarło 12. Wszy­
stkie te zachorzenia zdarzyły się w dorzeczu Nie­
mna.

* (Wlelka kradzież). Z biura kopalni fi­
skalnej w Gladbeck we Westfalii skradziono 279 500 
marek, które były schowane w dwóch szafach że­
laznych. Dotąd złodziei nie ujeto.

(Rabunek w Rosyi). W pewnej wsi w 
powiecie homelskim (na Litwie w okolicy Mohilewa) 
trzech uzbrojonych bandytów napadło na państwo­
wy skład wódki i zabili : dwóch prawosławnych du­
chownych. żonę i córkę jednego z tych duchownych 
i jednego nauczyciela, oraz zranili postrzałami trzy 
osoby. Sprawcy uszli.

♦(Poszkodowana narzeczona). W 
Ameryce w Stanach Zjednoczonych panny opu­
szczone przez narzeczonych mogą żądać i zwykle 
żądają pieniężnego odszkodowania za ..moralne stra­
ty.“. które poniosły. Ale panna Lycella Loewstetter



Ł Plttsburga Dostawiła te sprawę na gruncie bardziej 
praktycznym. Oto zażądała 25 000 dolarów (100 
tysięcy marek) odszkodowania za iO. że opuszczona 
przez narzeczonego, schudła o 25 funtów. Za każdy 
funt ubytku 1000 dolarów, to nie za wiele — tak 
tw’crdzila. Tego też zdania był sędzia wyrokują­
cy, który przyznał pannie Lucellj całą żadaną sumę.

To I owo,

PANORAMA GRUNWALDZKA.
Panorama — to obraz większy, przedstawiają­

cy całość no. miasta, bitwy itD. Jan Styka, sławny 
malarz polski, wymalował wraz z bratem Tadeu­
szem, kilka panoram, np. Oolgott, które podziwia do 
dziś cały świat. Obecnie zabierała się J?racia Sty- 
kowie do panoramy bitwy Grunwałdzkiej. której 
500 rocznicę bedziepiv obchodzili za rok. Wiadomo. 
te w tej bitwie pobity został zakon Krzyżaków przez 
króla polskiego Jagielle przy poparciu rycerzy sło­
wiańskich. W pracowni Jana 1 Tadeujza Styków 
w Garches pod Paryżem, znajouią się już «zkice do 
tej panoramy grunwaldzkiej, która w roka przy­
szłym umieszczona zostanie v barbakanie bramy 
FloryańskieJ w Krakowie.

Na Jednem z płócien widać fagieît< w otoczeniu 
polskiego rycerstwa. Król stanał na wzgó^zn. cały 
lśniący słonecznym blaskiem pozłocistej zbroi, na 
konin, zakutym w wojenny rynsztunek, dzierżący 
w ręka kopię, która przed drwiła zsbi! i«żact?o 
opodil śmiałego Pvppo’da voo Kiekenta, który r*ę 
na króla oorwał. Obok Jagiełły, po stronie prawej.

stanął Zbigniew Oleśnicki z ułomkiem kopii w ręku; 
po lewei stronie królewskiej książęta mazowieccy, 
Janusz i Ziemowit, na pysznych koniach. Dokoła 
króla orszak sześćdziesięciu, koniami zbrojnych, na 
jego obronę. Widać jego synowców. Zvgmunta Ko- 
rvbuta 1 księcia Fieduszke; dalei podkanclerzy Mi­
kołaj. Jan Meżvk z Dąbrowy. Źóława, czeski ry­
cerz 1 Piotr Medyolański; wszvscv z niepokojem 
zwrócili oczy w najstraszniejszy punkt b-twy, któ­
rej ostatnia i główna cześć właśnie teraz sie roz­
grywa. Artysta wybrał godzinę 5 po południu t. j. 
mniej więcej czas tak zwanei ..trzeciej bitwy“ (we­
dle Szajnochy), która była zwycięstwem rozstrzy­
gałem.

W innym obrazie widać Wielki ;go M’strza. Ul- 
rvcha von Jungingen. w ostatnich zapasach z rycer­
stwem poiskiem. Uderza na niego z cała siła roz­
pędu konia, celnie wymierzona konia. Dobek z Oleś­
nicy. a tnż za nim Zawisza Czarny Sulimrzvk i Flo- 
rvan z Korytnicy i Domarat z Kobvlan Orzvmalita 
i Skarbek Habdank. Na Innem mieiscu Witołd. jak 
..Bóg WoJnTr“. prowadzi zgromadzone na nowo 
hufce Litwy i Tatarów, aby niemi uderzyć na pę­
dzący w prostej linii hufiec rycerstwa niemieckiego.

Na dalszym planie widać tabor wozów, wśród 
Którego walczv na czele swych rycerzy czeski 
wódz Zyżka. Nad nim rozpostarty sztandar z lwem 
czeskim.

■- ........................ ■ ..................... ■"*

Nakładem I czcionkami „Katolika“, spółki wy­
dawniczej z ograniczoną ndpow. w Bytomiu. — 
Redaktor odpowiedzialny: Konstanty Prus w By­
tomiu.

Sprawy towarzystw, zebrania 1 t. d.
Bytom. Towarzystwo „Jedność* urządza swa 

przyszłą, lekcyę śpiewu we wtorek, dnia 9 listopada 
na sali p. Wieczorka przy ulicy Krawieckiej nr. 3. O 
liczny udział członków i Kandydatów uprasza się. 
Cześć pleśni! Zarząd.

Wrocławskie cer* targowe
z dnia *1 listopada 1909.

Płacono za 100 kilogramów czvH 200 funtów.
od m. ln. dn m V*

Pszenica biała . . 4 • od 2n 0 2 1 1
., żółta . . • * 19 »'i : 1 9>

7t*o • • , 9 14 60 16 3
Jęrzmień . . • *» . 0 18 80 ’P &
Owies * . 14 30 14 5.0
Oroch * . SO .’0 20 50
Pszenne mąłcs wyborowa brutto Q » S0 25 81 25
Rżana wyborowa , t 33 ř0 24 50
Rżana do domowet o piecz. (Uausback) . 1’ -5 13 0'<
Ospa ry. np, m IS 60 13 C 0
Ospa pszenna * * Il 8il 12 fit*
Kartofle miech łlOO funtów! m o 1 .60 1 7 .
Słoma fiflC kiloBremów (kona) ■ o 3á «0 4'i 00
Siano za 1 centnar • - S 80 4 dO

Knn otanleiny.
Ta korony płacą • . 0,85 mrk.
Ti rubła płacą • • 2,1.5 mrk

Nadesłano.

Cissąie wyleczone,
mokro i sucho, nawet ea^jnaia wjpadH z /dumie« aiącrni stuft n.

-- — .. IVn»bvciaTrw«7jsl. *«ły
pTZez 0M tg-mvlltn kaeh i dra;, po to fos

Oberuiayer** WC> J oo*W i/, umocnton 1 mk.

Najlh'Wa sprzedał pierza na pościel, ponieważ jestem 
polną od kosztów. Białe nieskubane

Pneh

wprost od eçsi od 
1.30 mk. pocz., az 
do nailepszejfo 3-bo 
podsknbu. Irrten a 
pościel funt 1.50, 2 
2.CC, 2.50, 3.0*1, 3.00 = 
aż do najlepszych 3 
po i.50 ni. W «ei kie 
pierze jest 2 r; zy ? 
czyszczone i n:e za­

wiera] ąee kurzu 
wielkim wybór/.

Paulina Silberberg, Bylom. ul. Krakowska nr. 44
2-gi dom od ryuVu. Sprzedaż na i. piętrze. 

Proszę dokładnie zważać na firnie.
Od 10 m. zakupun wyiiagrad/nm podróż koleją.

Już
wysze&ł z Druku

na rok 1910.
W tym roku Jest nasz kalendarz na bardzo dobrym papierze sta 

rannie opracowany i zawiera oprócz kalendaryum i jarmarków 
bardzo wiele ciekawych powieści, pożytecznych artykułów, obrazków 
większych i mniejszych, jest bezwątpienia jednymi z najlepszych 

I najtańszych kalendarzy polskich.
Do kalendarza .Katolika* na rok 1910 dajemy jako nadzwycząjne

dodatki:
1. Obraz Pana Jezusa w Ogrójcu.

<Z, Kalendarz ścienny.
8. Kalendarz kieszonkowy.

Cena 50 fen. * przesyłką 70 fen
Przy odbiorze większej ilosc daiemy znacznie taniej. Kto 
nsdeśle 5 marek, otrzyma 11 kalendarzy i przesyłkę 
franko; kto nadeśle 7 marek, otrzyma 17 kalendarzy 

(paczkę pocztową) i przecyłkę franko.
Kalendarz .Katolika“ iest do nabyeia we wszyjfc 

kich księgarniach, « řP* agentów i wprost 
z ekspedycyi:

„X stolika5*
w ISytomiw ©,-S*

„Górnoślązaka“ V.'

„Fepranat“
nazywają się od 45 lat miliony razy świetnie do­
świadczone Dr. Stocüitinnni» p.i-nłlł* i. Jurne, 
nadspodziewany skutek po wielkiej utracie krwi. przy 
błędnicy, niedokrwistości. Pudełko 1 50 mk. Po e- 
cane i przenuywsne prze* lekarzy. We wszyst icn 
aptekach do nabycia. Ze szo 0.035 g. węglowi d: .ny 
n.l g, ekJtrakt roślinny 0.1 ff, fumt arabska 0,05 y 
Dr. Sfoekmatms E senpl len ,Fcrrninnt‘, Re'cnctibn h l.Y.

OÖOÜÖOÖOOO
Moją 30 lat <fitn ejąoą
!>i:ągarniq

mam zan.. ar sprzedać z po­
wodu meBopodesz. wieku

j-r. ÿmkoviski.
lir dl. ilnta

ulica Następcy tronu 27.

Przy zakupnacb 
towarów prosimy 
się na naszą gazetę 
powoływać.
OQPQQOQQOQ

TIrwi
może się zstosić.

Jo«., Krłesciie,
tapicer i dekori tor 

Bytom, Rj nek -0 part.

likrni wyrządzony Ger-
UuiuZę trndzte l»«*i«l 
odwołuję i przepraszam.

katsnina Kolloch

Obrazę ryl Pisarsk'eJ i
a Imielnicy odwołuję ni- 
ulej mem Łi przepraszam.

Bernard ŁlpoL

w Katowicach.

księgarnia n{p.ioHkr'
w bytomiu (Beuthen O-S.)

poleca następujące ciekawe, dlf. każdego 
niezbędnie potrzebne książki lecznicze:
Mój Testament dla zdrowych i chorych, 

napisał ks. Kneipp, przetłóm mżył ks. J. 
Uukaszkiewicz. Wydanie trzecie. 344 str. 
druku, 20 dużych obrazków. Cera eg­
zemplarza brosz. 2.80 mk., z przesyłką 
3.00 mk.

Tah żyć totrzeba. 'Wskazówki i rady 
dla zdrowych i chorych, pouczające, jak 
żyć należy rozumnie i leczyć się metodą 
odpowiednią natuize. Napisał ks. Seba- 
styan Kneipp, przetłómaczył ks. J. Łu- 
kaszkiewicz. Wydanie ósme. Stron 860. 
Cena ogz. broszurowan. 2.60 mk. z prze­
syłką 2.80 mk.

Moje leczenie wodą na podBtawie prze­
szło 36-letniego doświadczenia dla leczci- 
nia chorób i utrzymywania zdrowia, na­
pisał ks. Sebastyan Kneipp. Wydanie 
czternaste. Stron 348. Cena egz* brosz. I 
2.60 mk. z przesyłką 2.80 mk.

Dalej poleoamy książki powieściowe, 
naukowe i humorystyczne:
Czytankn narodowa, zawierająca opowla- 

dania, wiersze, powiastki, piękne przy­
kłady z życia naszych przodków, na wa­
żniejsze zdarzenia z historyi pulskiej 
opisy ojozystego kraju, piosenki, łami­
główki, czarodziejskie sztuki i grj dla 
dzieci. Zestawił i licznemi obrazkami 
opatrzył Józef Chociszewski. Cena 60 fen-( 
z przesyłką 60 fen.

Dwie piękne hlztory*“ o Brunąwika 
1 Baty liry d*ie. Wydanie trzecie. Stro­
nic 60. Cena 36 fen., z przes. 40 fen. 

Fowleifel % tyslrea fec'nej nocy, p*' 
dług wydań niemieckich opracował Al^ 
ksr nder Burueki. Stronic 212. Cena eg* 
broszur. 1.20 mk., z przesyłką 1.40 m>‘ 

ff rt—ionrrrk rachunkowy czyli dokłada
Adresować prosimy:
,katolik“, Bytom Ç.-SI. (Beułhea OA


